Sroda 6, Grudnia 1853, 


Rok Gazecie 48. 


KONNE ||| e IM 


Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 3 zire 


US Krea miesiecznie 1 zir. 20 kr. 


Z poczta: kwartalnie 4 Zir. 30 kr., miesięcznie f złr. 35 kr. — Insercya Od wiersza 


w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr., następnie po Z kr. m. k. 


Ogłoszenie Prenumeraty. 


ska jak potąd z MBodatkami dziennym i tygo= 


Z rokiem 1854 wychodzić będzie Gazeta Lwow z m t ' 
że miejsce feuilletonu dodawanego dziennie, osobne eo środa dołączać się będzie 


dniowym. lecz w tem z odmianą, 


pismo w duchu i z tytułem ulubionych Rozmaitości jak wychodziły do 1849 roku. 


Istota Gazety samej przez to urządzenie uzyska na dokładniejszym wykładzie 


stosunków politycznych, którym dla 


. [4 $ s r są poos 4 p MEM . R 
teuilletonu miejsca uszezuplano. przytem umieszczać będzie mogła oprócz wiadomości handlowych w miejscu i z całego 


kraju. wiadomości potocznych. 
nikę domową. krajową i zagraniczną. 
literackich, wdzięczniejszych przezto, 

Składać się przeto będzie 


kursu pieniędzy i papierów; przejezdnych; temperatury itp. — jeszcze obszerniejszą kro- 
Rzeczy zaś W feuilletonie zawierane przybiorą w osobnem wydaniu szatę prac 
że nie będąc rozrywane, zupełniejszy obraz przedstawią. 

Gazeta Lwowska na przyszły rok 1854 z następujących czterech części: 


1) Części historycznej czyli Gazety samej in folio w jednym arkuszu dziennie ; 
2) Dodatku urzędowego i prywatnych doniesień dziennie ¿n folio w tylu arkuszach, ile rzecz 


wymagać będzie; 


3) Dodatku tygodniowego co Sobota iz folio w jednym arkuszu; 


4) Bktozmaiiości co Sroda w jednym arkuszu în quarto. 


Cena prenumeraty mimo 
kwartalna: Dla Miejscowyech 

Półroczna: Drugie tyle. 4 
Adres: Kantor Gazety Lwowskiej. 


większych wydatków 


Bia odbierających pocztą c . . 


pozostaje ta sama jak była przedtem, to jest: 
. 3 zir. 45 kr. 
4 zir. 30 Kr. 


Lwów. Ulica Niższa Ormieńska Nr. 347. 


Dyrekcya podając to ogłoszenie uprasza 0 wczesne zamówienie, i uprzedzić winna, że po obliczeniu kwartalnego 
nakładu, nie zawsze byłaby w stanie później prenumerującemu, poprzedzających dostarczyć numerów. — W chęci zaś 


ułatwienia korespondencyi, przytacza następujące 


Przepisy dla Kantoru Gazety Lwowskiej: 


a) Cena Gazety Lwowskiej z Dodatkami i Rozmaitościami na rok 1854 


poczty 4 złr. 30 kr. 


wynosi kwartalnie na miejscu 3 złr, 45 kr. — z opłata 


b) Kwartały liczą się sołarne, to jest: pierwszy od 1. Stycznia, drugi od 1. kwietnia, trzeci od 1. Lipca, czwarty od 1. Października, 


c) Czyjem życzeniem nie jest: trzymać się terminów 
wych 1 złr. 20 kr., dla odbierających pocztą 1 złr. 35 kr. 


kwartalnych, temu prenumerata oblicza się miesięczna: a ta jest: dla miejsco 


d) Kto pobierać chce polską naszą gazetę łącznie z lwowska niemiecką a z pojedyńczym Dziennikiem urzędowym, płaci półrocznie 


na miejscu 15 złr. 40 kr.; kwartalnie połowę tego. 
e) Kto zada kwitn, dopłaca 3 kr. stęplowego, 
f) Magistraty, 


a nadto jeżli chce odsyłki kwitu , dopłaca porto pocztowe na swoją odległość. 
Władze. Dominia otrzymują Dziennik urzędowy z swoim Inseratem osobno tylko na wyrażne od siebie żądanie. 


g) Wszelkim Urzędom podległym c. k. finansowej Dyrekcyi — stosownie do rozporządzenia z d. 12. maja 1851 l. 3892 c. k. Pre- 


zydyum krajowego — wydaje kantor Dzienniki 
Schein), że je kantor wydaje. 


urzędowe z ich inseratem tylko po uprzedniem nadesłaniu swiadectwa (Empfangs- 


h) Ostatecznie w sprawach strony kantor przyjmuje tylko frankowane listy. 


PRZEGLAD. 


Monarchya austryacka. — Hiszpania. — Anglia. — Francya. 
Belgia, — Szwajcarya. — Turcya. — Doniesienia z ostatniej poczty. 
— Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 
Rzecz urzędowa. 


„Lwów, 1. grudnia. Wysokie c. k. ministerstwo wyznań i 
oświćcenia publicznego mianowało w miejsce c. k. radzcy sądu ape- 
lacyjnego, Ignacego Girtlera kawalera de Kleehorn, uwolnionego na 
własne zadanie od funkcyi prezesa oddziału sądowego komisyi teo- 
retycznych egzaminów ogólnych, c. k. radzcę sądu apelacyjnego i 
przełożonego sądu karnego lwowskiego, Karola barona Poh/berga, 
prezesem wymienionego oddziału komisyi egzaminów ogólnych; co 
się niniejszem do powszechnej wiadomości podaje. 

4 (4 -n i 
Wiedeń, 1. grudnia. Dnia 2. grudnia 1858, wyjdzie w c.k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany LXXX. 
i LXXXI. zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa. 
Zeszyt LXXX. zawiera pod 
Nr. 243, Rozporządzenie cesarskie z d. 11. listopada 1358, którem 
niższ0-austryacka miarę i wagę ogłoszono w cywilnym okręgu ad- 
ministracyjnym królestw Kroacyi i Slawonii za prawną miarę i 


wagę. 


Z Dyrekcyi Zakładu Gazet krajowych. 


Nr. 244. Rozporządzenie cesarskie z dnia 17. listopada 1853, wzglę- 
dem sadownictwa górniczego na pograniczu wojskowem. j 
Nr. 245. Dekret ministeryum handlu z dnia 18. listopada 1853, obo- 
wiązujący dla wszystkich krajów koronnych, z wyjątkiem lomb. 
wen. królestwa i pogranicza wojskowego , którym przepisano , że 
począwszy od 1. maja 1854 wszędzie gdzie wićdeńska miara łok- 
ciowa nie jest już zaprowadzona jako miara prawna, jest każdy 
handlujący towarami bławatnemi obowiązany używać jej, jeżeli to 

kupujący żąda. 

Nr. 246. Rozporządzenie ministeryów sprawiedliwości i finansów z 
dnia 21. listopada 1858, względem bliższych przepisów o wyko- 
nywaniu postanowień karnych na przekroczenia ustaw celnych 
państw niemieckiego zjednoczenia celnego. 

Nr. 247. Dekret ministeryam handlu z d. 23. listopada 1853, wzglę- 
dem nakazanego najw. rozporządzeniem xozwiązenia jeneralnej dy- 
rekcyi dla komunikacji. 

Nr. 248. Dekret ministeryum finansów z dnia 27. listopada 1858, 
obowiązujący dla lomb. wen. królestwa, którym według najw. po- 
stanowienia z dnia 22. listopada 1853 przedłużono zniesienie cła 
przywozowego na wprowadzaną do lomb. wen. królestwa pszenis 
ee, kukurudzę i owies do końca marca 1854, 

Zeszyt LXXXI. zawióra pod 

Nr. 249. Rozporządzenie ministrów Spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwości i finansów z dnia 25. listopada 1853 o politycznej i sa- 
dowej organizacyi Arcyksięztwa Austryi poniżej Anizy. i 

Z temi obydwoma zeszytami wyjdzie także i będzie rozesłany 
spis treści wydanych w miesiacu listopadzie 1853 zeszytów dzien- 
nika ustaw państwa. 
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Sprawy krajowe. 

wów, 7. grudnia. Jego Excelencya pan Namiestnik 
lir. Agenor Gołuchowski wyjechat dziś o 11. godzinie 
przed południem do Krakowa. 

(Mianowanie.) 

Weićdeń, 2. grudnia. Jego c, k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 29. listopada r. b. elewa c. k. 
akademii terezyańskiej Aleksandra hrabię Słarzeńskiego mianować 
najłaskawiej c. k. paziem. 4 (W. Z.) 


Cesarski Patent s dnia 23. października 1853 względem prze- 
prowadzenia uwolnienia od ciężarów gruntowych w księstwie 
Bukowiny. 

"(Ciąg dalszy. — Ob. N. 275, 276, 277 i 278 G. L.) 

Oddział szósty. 

O wykazaniu renty i kapitału indemnizacyjnego równie jak ich 
amortyzacyi. 

6. 64, Od oznaczonej wartości wszystkich niniejszym patentem 
za indemnizacya zniesionych należytości, polrąca się wartość wza- 
jemnych należytości, z wyjatkiem należytości dziesięciny ($. 23). 

W jakim rodzaju należy wykazać wartość wzajemnych należy- 
lości. postanowiono przy należytościach pojedyńczych. 

Jeżeli przy tym bilansie, mającym się przedsięwziąć względem 
kazdego specyalnie zobowiązanego, oznaczona wartość należytości 
w ogóle i nalezytości wzajemnych okaże się zarówno wielka, odpada 
pretensya uprawnionego do indemnizacyi, ale i w tym razie, jeżeliby 
oznaczona wartość wzajemnych należytości przewyższała wartość 
należytości w ogóle. nie nastąpi za przewyżkę żadne wynagrodzenie. 

$. 65. Od wykazanej w taki sposób wartości wytkniętych w 
niniejszym patencie w $$. 4, 5 i 6 nałeżytości, należy potrącić trze- 
cią część, a to przy poddańczych należytościach za wydane w pa- 
tencie z 9. sierpnia 1848 dla dominiów i urbaryalnych uprawnionych 
zobowiazania, przy innych za podatki, jakie uprawniony od tych po- 
borów miał opłacać. dodatki de tych podatków, koszta poboru i 
wydarzające sie niedobory. dla ich wyrównania. 

66. Przy mających się obowiązanym wynagrodzić należy” 
tościach ($. 6) stanowią przeto po wymienionych w poprzedzają- 
cych $$. 64, 65 potrąceniach, pozostałe dwie trzecie części ich 
wartości wymiar należącej się uprawnionym indemnizacji. 

$. 67. Przy poddańczych, kosztem kraju zniesionych należy- 
tościach, należy od uskutecznionych według $$. 64 i 65 niniejszego 
patentu potrąceń pozostających dwóch trzecich części, potrącić o- 
prócz tego jeszcze pięć od sta, i dopiero reszta stanowi wymiar na- 
leżącej się uprawnionym indemnizacyi. 

$. 68. Należącą się według wyrzeczonego w $. 66 wymiaru in- 
demnizacyę, za przytoczone w §. 6 niniejszego patentu powinności, 
ma obowiązany sam uiścić. r 

Wyjątek z tego prawidła ma miejsce, jeżeli kwota tej inde- 
mnizacyi sama przezsię, albo jeżeli sie schodzi z przypadającą na 
nią według poprzedzającego paragrafu od tego samego graniu nale- 
Żytością, i w połączeniu z tą ostatnia przechodzi czterdzieści pro- 
cent czystego dochodu obciążonego gruntu. ; 

W takim razie należy kwotę, o która przewyższa tycząca się 
obowiązanego powinność zapłaty wymieniony wymiar czterdzieści 
procent, zaliczyć z funduszów krajowych z tem ograniczeniem, że 
zobowiązany ma zapłacić nie mniej jak trzecią część eruowanego 
według $. 64 oszacowania swojej dawniejszej powinności. 


kORS AR Z. 


Czysty dochód z gruntów należy w takiej sumie przyjąć, jak 
się okazuje w prowizoryum gruntowege podatku z roku 1837, a w 
przypadkach, w którychby niebył wykazany, należy według zasad 
prowizorynm eruować. 

Jeżeli przeciw rozmiarowi obciążonych części gruntu wytknie- 
temu w operatach gruntowego podatku prowizorycznego katastru u- 
czyniono zarzuty, należy je, jeżeli jeszcze nie są przedłożone rezul- 
taty wymiaru uskutecznionego dla stałego katastru, w zwyczajnej 
drodze prawa wytoczyć. 

Jeżeli w czasie wykazania indemnizacyi na obciążonej parceli 
gruntu zaprowadzono inny rodzaj kultury, nie zawarty w metryce 
gruulu, nalezy dochód zmienionej kultury według zasad wytknię- 
tych dla prowizoryum gruntowego podatku, eruować i oznaczyć war- 
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tosć w pieniądzach. 

Przy wykazania czystego dochodu od domów podlegających 
podatkowi gruntowemu, przyjmuje się ozuaczenie wartości według 
fasyi czynszu z roku 1848 po uprzednien urzędowem sprawdzeniu 
i potrąceniu piętnaście procentu. 

T „Przy innych budowlach, lub takich, z któremi przy pierwiast- 
owej sprzedaży było połączone prowadzenie profesyi, musi czysty 
dochód przez znawców być eruowany. 

We wszystkich tych przypadkach nie należy % urzędu, lecz 
tylko na żadanie zobowiązanych postępować. 

$. 69. Przypadająca według poprzedzającego paragrafu upra- 
wnionym od zobowiazanych indemnizacye, należy do urzędów po- 
datkowych naraz albo w ratach zapłacić, jak to bliżej oznaczy pa- 
tent wzgledem utworzenia funduszu uwolnienia od cięzarów grun- 
towych. 

Wat Upr -nioni trzy ny dw lie TO z 147 

$. 78. Uprawnieni otrzymaja dwudziestokrotna kwote wykaza- 
nej rocznej renty jako kapitał iudemnizacyjny, który w piecprocen 
towych obligacyach wydać należy. 

Dye eyka i R SEAS 2 r ` + . : 

Przy wykazaniu tej zaległości rentów, należy indemnizacyjną 
rente za należytości poddańeze obliczyć od t. lipca 1848. 1 ze 
względem na $. 61 od 1. listopada 1848, za dziesiecine zaś i inne 
od zobowiązanych mające się indemnizować należytości, od 1. listo- 
pada tego roku, w ktćrym pierwiastkowa należytość ustała, alba u- 
staje, aż do tego dnia, w którym się zaczyna uprocentowanie mają- 
cych się wydać za kapitał indemnizacyjny obligacyi, 

Przy wytknięciu sumy pretensyi należy takze policzyć mające 
się wynagrodzić pretensye kas państwa do uprawnionego. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


(Kurs wiedeński z 6. grudnia.) 
Obligacye długu państwa 5°% 933/46; 414 o 8054; 6%, —; U, z r. 1850. 
—; wylosowane 3%, — ; 214%, —. Losy z r. 1834 23034; z r. 1839 13614. Wied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1360. Akcye kolei półn, 2320. Glognickiej 
kolei żelaznej 630. Qdenburgskie —-. budwejskie —-. Dunajskiej żeglugi 


parowej 644'/⁄. Lloyd. 58334. Galie. l. z. w Wiédniu —. 


Hiszpania. 


(Sprawy kortezów.) 

Madryt, 22. listopada Na wczorajszem posiedzeniu przy- 
stąpił senat do wyboru czterech sekretarzy, z których należy trzech 
do stronnictwa opozycyjnego. Zresztą nie miał rząd bynajmniej za- 
miaru wpływać na wybór sekretarzy, i dlatego nie podał z swojej 
strony żadnych kandydatów. 

W Izbie deputowanych cofnięto przedłożony dawniej zarys 
zreformowania konstytucyi. Natomiast zaś przedłożono inne projekta 
do ustaw, a między temi także i projekt względem reorganizacyi 


(Powiastka 3 Niemieckiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


Przez chwilę przeglądał złowrogi gość przenikliwym wzrokiem 
osłupiałe zgromadzenie, potem skłonił się grzecznie i rzekł: „Pano- 
wie i Panie darują, że nieproszony tu wszedłem ; ale odwiedziny moje 
niepotrwaja długo. Ponieważ nikt mię niewprowadza, muszę sam wy- 
mienić moje nazwisko, i radbym bardzo, aby choć trochę było pań- 
stwu znane, bo ta znajomość przekona Ich zawczasu o nagłości mo- 
jej sprawy... „Nazywam się Rackam !“ dodał mocnym głosem i u- 
milkł na chwilę, jak gdyby chciał poznać, jakie wrażenie sprawiło 
na słuchaczach to imię najstraszniejszego korsarza Indyi zachodnich. 

— „Przychodzę tu w sprawie cierpiącej ludzkości* — ozwał 
się znów po chwili przymilajacym głosem — „aby od Waszych do- 
statków, zacni Panowie i Panie, zażądać dobrowolnej ofiary dla mniej 
szczęśliwych braci. Piękne Donny upraszam 0 pierścionki i klejnoty, 
które je obciążają, a przy tylu wrodzonych wdziękach prawie są 
niepotrzebne; po szlachetnych zaś kawalerach i panach spodziewam 
się, że tem chętniej ofiarują mi owe drobnostki — swe sakiewki i 
zegarki, gdyż zapewne nie życzyliby sobie, azebym był zmuszony 
próbować innych sposobów zachęcenia, których użycie mogłoby prze- 
straszyć nader tkliwe damy“. 

Przy tych słowach roztworzył niby mimowolnie swój płaszcz 
bandycki, i pokazał zgromadzeniu pas natkany pistoletami i pugi- 
naa ai 

Ale na tę przemowę odpowiedziano groźnem mruczeniew; w 


ręku mężczyzn zabłysły w okamgnieniu skrycie noszone sztylety i 
krucice, i ze wszystkiego sądzić było można, że są gotowi stawić 
silny opór, a może nawet rzucić się na zuchwałego rozbójnika. 

— „Cicho! Precz z bronia!“ — zawołał korsarz na widok 
tego głosem wprawnym w rozkazy nawet śród huku dział i burzy 
morskiej, — „Żadnych głupstw panowie! — drogo byście je przy- 
płacili*. 

To mówiąc uderzył dwa razy nogą o posadzkę, i w okamgnie- 
niu zabrzekły wszystkie okna, i w każdem z nich pokazało się kil- 
ka strzelb wymierzonych przez szyby. 


— „Widzicie państwo, żem przygotowany;* — mówił dalej 
korsarz z szyderczym uśmióchew — „i jeźli spostrzege jeszcze z 


waszej strony hamniejszą chęć do oporu, uwiążnie natychmiast kil- 
kanaście kul pośród Was dla estudzenia Waszego zapału”. 

Te słowa połączone z grożnemi paszczami strzelb sprawiły 
niezwłoczny skutek: mężczyźni opuścili ręce, bo wiedzieli dobrze, 
jak nieludzkiego okrucieństwa dopuszczają się korsarze, zwłaszcza 
gdzie trafią na opór; kobiety zaś siedziały prawie nieżywe z prze- 
rażenia i trwogi, a młode dziewczeta z przestrachem tuliły się bez 
ducha w objęciach swych matek lub krewnych, u których drzące 
dziatki szukały schronienia. 

Dopiero gdy straszny herszt ozwał się do zatrwożonych ko- 
biet: „Daję słowo korsarskie, że piękne Donny niedoznają najmniej. 
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giełdy. P. Esteban przedłożył wszystkie akta wzgledem koncesyi 
na wybudowanie kolei żelaznej. 

Ksiaże Victoria (Espartero) bawi ciągle jeszcze w Logrono, i 
zilaje się, że w Senacie zasiadać nie bedzie. (W. Z.) 


Amgikia. 
(Uroczystość w Cambridge.) 

Łendyn, 25. listopada. W Cambridge odbyła się przed- 
wczoraj wielka uroczystość. Ksiaże-kanclerz zwołał był takzwaną 
kongregacye w Izbie senatorskiej, i nadał przy tej sposobności księ- 
ciu Brabantu tytuł i kapełusz doktora praw. Książę Albert przy- 
wdział świetny swój ornat kanclerza, a książę Brabantu odbył z po- 
rządku wszystkie przepisane formalności, z tym tyłko wyjątkiem, że 
przy wręczeniu mu kapelusza nie przyklekał, gdyż go od tego na- 
przód uwolniono. Po odbytej ceremonii miał wyznaczony w tym 
względzie mowca publiczny (Public-Orator) długa mowę łacińską na 
cześć i pochwałę księcia, belgijskiej familii królewskiej, tudzież pra- 
cowitego i liberalnego narodu belgijskiego. Wieczór odjechali goście 
dostojni 7 powrotem do Windsoru. (Berl. Ztg.) 

Framnmcya. 
(Przeglad załogi w Fontainebleau.) 

Paryż. 27. listopada. Jego ces. Mość odhył dziś, jak donosi 
Monitor, przeglad załogi w Fontaiucbleau, na który wystąpiły woj- 
ska pod dowództwem jenerała Gado. Przed defilowaniem rozdał 
Jego ces. Mość kilka dekoracyi. Jej Mość Cesarzowa przypatwywała 
się z powozu tej paradzie wojskowej, na którą zebrała się bardzo 
zuaczna liczba widzów. Ta wojska jak i zebrana ludność powitały 
Ich ces. Moście z wielkim zapałem. (4. B. W. Z.) 


kżelgia. 
(Powrót księcia Brabantu z Anglii.) 

Bruksela. 25. listopada. Jego królewicz. Mość książę Bra- 
bantu przybył tu wczoraj wicezór o godzinie Gtej z Anglii. Jej kró- 
lewicz. Mość najdostojnicjsza księżna zabawi jeszcze przez czas 
niejaki na dworze JM. królowej Wiktovyi. (W. Z.) 


Szwajcarya. 
(Zwołanie rady wielkiej na nadzwyczajne posiedzenie ) 

W Genewie wyszło na dniu 23. z. m. rozporządzenie rady 
państwa zwołujace wielką radę na nadzwyczajne posiedzenie na 
dzień 28. listopada dla zaprzysięzenia nowej rady państwa. Tym- 
czasem zaś złoży ustępująca rada państwa jeszcze na dniu 26. ster 
rządu w ręce nowoobranej rady, która też niezwłocznie zajmie sie 
ukonstytnowaniem swojem. Przy tej sposobności zamierzają radyka- 
liści zrobić powtórna demonstracyę na cześć pana Fazy i jego przy- 
jaciół Po kilkutygodniowem wzburzeniu umysłów nastała teraz zu- 
pełna cisza, z której jednak niemożna weale jeszeze rokować isto- 
tnego uspokojenia umysłów, a tem mniej zbliżenia się stronnictw ku 


sobie, (A. B. W. Z.) 
Kurcya. 
(Ustęp z przemowy jenerała Baraguay do kolonii francuskiej w Konstantynopo- 
lu. - Tureckie i egipskie okręta na czarnem morzu. — Ruchy floty angielsko- 
francuskiej.) 


Konstantynopol, 21. listopada. Podług doniesienia w 


„Osservo. Triest.“ miał jenerał Baraguay w przemowie swej do ko- 


szej zniewagi, jeźli chętnie oddadzą żądane drobnostki!“ —— wstą- 
piło znów życie w odrętwiałe grono. I wnet zaczęły wszystkie z 
największa skwapliwością zrywać perłowe ozdoby z kruczych wło- 
sów i błyszczące klejnoty z białych szyi, aby się czemprędzej wy- 
kupić z przemocy tego popłoszyciela. 

On zaś przytkuał wtedy do ust małą śrebrną piszczałkę wi- 
Szącą na szyi, i świsnął przeraźliwie. W okamgnieniu pojawiło się 
dwóch innych bandytów, aby zbierać dokoła obfity plon klejnotów, 
sakiewek i zegarków, do czego każdy spiesznie swoją cząstkę do- 
rzucał, chociaż niejeden zaciskał przytem pięście lub zgrzytaniem 
zębów objawiał wściekłość swego gniewu. 

Ale zdobycz ta nie zdawała się być dostateczną dla kapitana 
rozbójników, spojrzał bowiem ponurym wzrokiem na nia, a potem 
obrócił się do starego gubernatora, i zaprosił go z sobą na pokład 
Swojego okrętu. Gubernator wiedząc bardzo dobrze oco rzecz idzie, 
i że tylko za znacznym okupem mógłby potem opuścić okręt zbó- 
jecki, wypraszał sie od tego zaszczytu, odwołując się, że zdrowie 
jego i obowiązki służby niedozwalają mu oddalać się nigdzie z miej- 
sca. Ale wszelkie przedstawienia jego były daremne. Nieubłagany 
herszt chwycił znów za piszezałkę, i na dany znak weszło natych- 
miast Sześciu uzbrojonych. 


„Jego Wysokość pan gubernator z Matanzas chce nas na- 
wzajem zaszczycić swemi odwiedzinami!* — zawołał Rackam na 
tych ludzi — „Weżcież Jego Excelencyę pomiędzy siebie, i staraj- 
cie się o to, aby Szanowny gość i prędko i bezpiecznie dostał się 


na pokład“. 


lonii francuskiej w Konstantynopolu powiedzieć pomiędzy innemi: 
„--Francya chce pokoju, bo jej interes wymaga tego; że zaś Cesarz 
Napoleon wysłał starego żołnierza do Konstantynopola, niech Wam 
to służy za dowód, że Was uważa za pierwszą kolonię francuzka 
na świecie. Cesarz chce, aby Wam tu było tak dobrze, jak w Pa- 
ryżu; i dlatego będę ja wszelkie przedkładane mi skargi natychmiast 
rozstrzygać, przyczem jednak rozumie się samo przezsię, Że skargi 
te muszą być oparte na słuszności“, 

— Gazeta Tryestyńska pisze: Silny oddział tureckich i egip- 
skich okrętów znajduje sie na Czarnem morzu, gdy tymczasem flo- 
ta rosyjska podług wszelkiego prawdopodobieństwa albo całkiem albo 
po największej części wypłynęła juź z Sewastopola. Przynajmniej 
sygnalizowano już banderę z krzyżem św. Jędrzeja w kilkku miej- 
scach tak na pontyńskich jako też ramelijskich wodach. Temi dnia- 
mi mówiono wprawdzie w mieście, że owa dywizya turecko-egipskiej 
floty powróciła już znowu do Bosforu; ale tu niewiadomo nic o tem, 
może być, że się zatrzymała w Bujuk-Liman, te jest w pierwszej 
zatoce wewnatrz Boghos czyli ujścia Bosforu, 

Jeszcze przed ośmiu dniami donoszono za rzecz pewną, Że z 
kazdej z sprzymierzonych eskader miały odpłynąć 4 okręta liniowe 
i 4 fregaty parowe; w kilka dni później utrzymywano znowu, że 
joz 4 angielskich fregat parowych i jeden mały parostatek odpłynę- 
ły w kierunku Suliny, dla zrekognoskowania robionych tam przygo- 
towań ze strony Rosyan. Ale zdaje się, że i ta expedycya nienastą- 
piła jeszcze dotąd, gdyż tutaj niewiedza zupełnie nie o tem. 

Natomiast podaje dziennik „Chronicle“ korespondencyę z Kon- 
stantynopoła z 14. z. m. z następującem doniesieniem: Wczoraj zra- 
na otrzymały nagle trzy angielskie parostatki wojenne: „Niger“ (o 
14 działach), „Samson“ (o 28 działach) i „Wasp“ (o 26 działach) 
rozkaz odpłynięcia do Odessy. Kilku oficerów „Nigru“ znajdowało 
się w sobotę wieczór na przedstawieniu tealralnem w Peru, gdy na- 
gle wezwano ich na pokład, a nazajutrz rano był już okręt w dro- 
dze. Trzy franeuskie paropływy odpłynęły w tym samym kierunku, 
i słychać, że wkrótce uda się za niemi jeszcze kilka angielskich i 
francuskich okrętów liniowych. 

— Dziennik „Pays“ donosi z (Trapezunt) Trebizondy pod 
dniem 6. listopada: 

„..Liczba wojsk tureckich pod Szewkelil i 'fszorog wynosi 
25.000 ludzi. Minister wojny wysłał dwóch adjutantów do Selim- 
Baszy i Abbi-Baszy z rozkazem przyspieszenia kroków nieprzyja- 
cielskich. Do Szamila i Daniel-Beja wyprawiono transporta amu- 
nicyi. 

Wiadomość o starciu się Rosyan i Czerkiesów w pobliżu Ke- 
khetie potwierdza się. 

Jak słychać, panuje wielkie wzburzenie w Afghanistanie, któ- 
rego książę Dost Mahommed miał oświadczyć dworowi perskiemu, 
że A[ghanie zostają w stosunkach wojennych z Rosyą, i że wrazie, 
gdyby uznali rzeczą stósowną zaatakować to mocarstwo w okolicy 
Szirwanu, zażądaliby od Szacha wolnego przejścia przez Persyę. 

W Bochara miano zamordować Szacha i na jego miejsce ob- 
wołać panującym monarchą wielkiego wezyra jego, z przydomkiem 
„Grom“, zaciętego nieprzyjaciela Rosyan i Persów. (A. B. W. Z.) 


Bomiesienia z ostatniej poczty. 


Wiedeń, 3. grudnia. Lloyd donosi: Według wiadomości 
z Belgradu z d. 26. panuje tam obecnie spokojniejsze usposobienie. 


I natychmiast otoczyli bandyci drzącego starca, i wynieśli go 
prawie na rękach ze sali. 

Zaraz potem pożegnał także Rackam najgrzeczniej całe towa- 
rzystwo i opuścił salę. Za chwilę poznikały też z okien błyszczące 
lufy strzelb zbójeckich, i wszystko odetchnęło swobodniej. 

Pierwszem staraniem Alfonsa było wyszukać narzeczonę swego 
stryja; ale nikt niewiedział, co się z nią stało. Dopiero gdy po nie- 
jakiej chwili jednego z murzynów, który leżał związany i z zatkaną 
gębą w przedsieni, uwolniono od okrutnych więzów, dowiedziano 
się od niego, że Oliwia została porwana przez korsarzy. - 

Właśnie wtedy wyszła ze sali, gdy rozbójnicy wpadli do do- 
mu. Spiesznie zarzuconym kocem przytłumione jej głos wołający o 
pomoc, i na rozkaz dowódzcy powlokło kilku bandytów opierającą 
się dziewicę na okręt. 

Na tę nieszczęsną wiadomość pospieszył Alfonso z swym po- 
rucznikiem prawie bez tchu ku miejscu wylądowania, chcąc nie- 
zwłocznie puścić się w pogoń za korsarzami. Ale tam nie było juź 
jego statku, i dopiero na głośne wołanie młodego kapitana odpowie- 
działy głosy pozostałych majtków, którzy wszyscy w niejakiem od- 
daleniu od brzegu leżeli powiązani na ziemi. 

Podług opowiadania majtków wpadło na ich statek niespodzia- 
nie kilkunastu zbrojnych ludzi, którzy jakby z pod ziemi gdzieś wy- 
szli, i po zaciętej obronie została załoga jego pokonana i skrępowa- 
na. Wkrótce potem przyniesiono jakąś biało ubraną kobietę, i od-- 
płynięto z nią w aiewidzialnej przedtem łodzi, później zaś wsiadła 
cała banda na odebrany statek, i odpłynęła równieź na morze. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 
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chociaż uzbrojenia trwaja ciągle. Dobrze uwiadomieni i bezstroni 
korespondenci sądzą jednak, że Porta tylko wtedy poprzestanie na 
oświadczeniu neutralności ze strony Serbii, jeżeli rząd oświadczy je- 
szcze, że gotów jest każda obcą inwazye odeprzeć bronią. 

— Według listu prywatnego z widowiska wojny znajduje się 
główna kwatera Omera Baszy od 15. b. m. w Rasgrad (powyżej 
Szumli). Z Warny nadeszły posiłki do głównej kwatery i odesłano 
je niezwłocznie do Widdynia. Do Warny przychodzą prawie każde- 
go tygodnia świeże wojska, a między niemi mnóstwo cudzoziemców. 

— Według bezpośrednich wiadomości z tamtejszej okolicy jest 
już rzeczą niewątpliwa, że Turcy trzymali się jeszcze d. 18. b, m. 
w zamku Turnul nad brzegiem Dunaju, Pozycya turecka leży nad 
ujściem Aluty do Dunaju i jest w porównaniu z pozycyą pod Kala- 
fatem daleko słabsza. Stojące w Turnul wojska sa przednią strażą 
korpusu skoncentrowanego w okolicy Nicopoli. Dnia 15 b. m. za- 
szła lam miedzy Turkami i Kozakami dość znaczna potyczka for- 
pocztowa. 


Według Zndep. Belge nieprzyszła negocyowana pożyczka tu- 
recka do skutku, bowiem bankierowie żądają gwarancyi mocarstw 
zachodnich, 

Rzym , 26. listopada. Wielka czynność panuje przy budowie 
kolei żelaznej w kierunku Neapolu. 


Księztwo Schaumburg-Lippe przystąpi z d. 1. stycznia 1854 
do niem. austr. zjednoczenia pocztowego. (L. k, a.) 
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Wiadomosci handlowe. 
(Targ na bydło we Lwowie.) 

Lwów , 6. gradnia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 271 wołów i 16 krów, których w 18 stadach po 4 do 
25 sztuk, a mianowicie z Rozdołu, Bóbrki, Szczerca i Brzezdowiec 
na targowiceę przypedzono. Z tej liczby sprzedano — jak się dowia- 
dujemy — na targu 202 krów. Ceny stały w stósunku do gatunku 
bydła i płacono za sztukę, mogąca ważyć 107/, kamieni mięsa i 1 
kamień łoju 415r., sztuka zaś, którą szacowano na 15 kamieni mię- 
sa i 11/, kam. łoju, kosztowała 162r,30k. w. wied. 

(Targ Ołomuniecki na woły.) 

Ołomuniec , 30. listopada. Na dzisiejszy targ przypędzono 
394 sztuk wołów, a mianowicie: Lóbl Polak z Lipnika 45 sztuk, 
Jakób Schindler 30, F. Grzybzik z Radomyśla 50, Antoni Faber z 
Jordanowa 32, a w mniejszych partyach 237. 

Gatunek był powiększej części Średni, ale mimoto prawie wszy- 


stko bydło rozkupiono. j 
W drodze sprzedał tylko Józef Kerbel z Żywca 42 sztuk wo- 


łów w Biale, a Pinkas Tarnawka z Rymanowa popedził 50 sztuk 
na sprzedaż do Wiódnia, gdzie w tym tygodniu było tylko 1700 
sztuk na targu, a za cetnar płacono 58—56r. w. w. 

Na przyszły tydzień spodziewają się tylko 300 sztuk wołów z 
Galicyi. 


Przyjechali do Łiwwowa. 
Dnia 6. grudnia, 
Hr. Komorowski Edward, z Krakowa. — Hr. Humnieki Ignacy, z Rozpuciae 


— Hr Kalinowski Władysław, z Bakowiee. — PP, Udrycki Adolf, z Choronowa 
— Sozański Sylwester, 4 Kornalowiec. 


tPUyjechali ze Etrwowa. 
Dnia 6 grudnia, 
PP. Czajkowski Hipolit, do Sarnek. — Lichtner Henryk, e. k. radca finans. 
do Brzeżan, — Binner Frane, c. k podporucznik, do Stanisławowa. 
O Z A 
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otówka p TUO 
Dnia 6. grudnia, Az" OZ 
zł. |. kr. | zm 

Dukat holenderski . . . , m. k. 5 22 5 m 
Buikal cash ala w owgagi JOW 5 45 5 8 
PolnpemaNzemośsyjski W EA. 3 26 9 98 
Rubel srebiny rosyjski "A HALT „m. 1 +1 1 50 
[Malangpruski <. og ao ao da nm 1 51 siak 43 
Polski kurant i pięciozłołówka . . . „ „| 1 21 | l 29 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ „$ 9 27 ; 9 40 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie 


Dnia 6. grudnia 1853. merra 
| ; 
Kupiono prócz kuponów 100 pe Er . ... a k jt 
Przedano y » 100 po . ND 6. 4 ge- T 
Dawano ń „ za 1007" MNEIINE" Lab Pa: F 
Żądano za 100 o - - « « 2 "FR R sę 
r n n F A e j ~ n » i yi 54 

(Kurs wekslowy wićódeński z 6 grudnia.) 
Amsterdam l. 2. m. 975/,. Augsburg 116° s3 m. Genna — L2.m. Drank- 


furt 115% p.2.m. Hamburg 861, 1.2. m. Liwurna 114!% p. 2.m, Londyn 1L. 
l. 3.m. ledyolan Liśty. Marsylia 146%, L Paryż 136%, Wara 13 
stantynopol Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1861 5%, lit, A. 
lit. B. — Lomb. 100. Pożyczka 2 roku 1852 —. Oblig, indemn. 91: 
o 0» o O |... m... | OWOCAMI 
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 2. grudnia.) 
Metal. austr. 6%, 79; 4/4 631,. Akcye bank. 1342. Sardyńskie —, Hi. 
szpańskie 40%,. 39, Wićdeń. 102. Losy z r. 1834 —. 1839 r. —, 
(Kurs giełdy berlińskiej z 3. grudnia.) 
Dobrowolna pożyczka 5%, 101 p. 41,0%, z r. 1850 1005. 4170 z r 
1852 10054. 49, zr. 1853 99 p Obligacye długu państwa 91. Akcye bank, 
110% L Pol. listy zastawne nowe 921,4; Pol. 500 1. 881,; 3001. —. Fry- 
drychsdory 13%44. Inne złoto za 6 tal. 91/4. Austr. 6%, met. 8034. Austr Pin- 
knoty 881,- z i 
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 6. grudnia. 
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ą Stopień Sredni a : 
4 moja ciepla |stan tem- Kierunek i siła Stan 
ora RE Ah. wedlug | peratury wiatru tmosfi 
wac ony Reaum. |dog. 6zr. pzy 
0% Reaum. 
6 god. za!) ZOWIO WO CANT 0 półn.-wschodni, pochmurno 
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Dzis: komedya polska: „Wujaszek calego świata“ Tii 
„Okropny Bigos.“ 

Jutro: komed. niem.: „Junge Greise alte Bursche.* 

W sobote: na dochód dyrektora orkiestry JP. Augusta Braun: 
opera niem.: „Zaanetta.* 


K ry IE : 
HEA EN Z 


Gazeta berlińska z ostatniego listopada pisze: „W Poznańskiem zabawia 
ją się potąd i z wielką nawet wytrwałością wirowaniem i wypukiwaniem stołów, 
tudzież pisemną korespondencyą z duchami, a więcej jeszcze niż gdzieindziej 
zajmują się tem ha wsi. W obwodzie inowrocławskim zdarzył się niedawno na- 
stępujacy wypadek: U pana Mliekiego, posiadacza dóbr ziemskich przebywał 
pewien wychodźca polski pod fałszywem nazwiskiem, który wszakże uchodził za 
tutejszego krajowca i posiadał w tym względzie wszelkie dokumenta pisemne. 
Pewnego dnia zabawiano się up. Mlickiego wirowaniem stołów i wypukiwaniem. 
Wychodźca powołał ducha zmarłej matki swojej i zadawał mu różne pytania. 
Duch zaś niecierpliwił się przy tem i żalił, że na tamtym świecie wcale mu się 
tak niepowodzi, jakby sobie tego życzył. Wzruszony żalami syn dał na mszę 
święta za duszę swej matka. Po kilku dniach rozpoczęto znów doświadczenie 
ze stołem, a wychodźca dowiadywał się o tem, czy też nabożeństwo żałobne 
ulżyło duchowi matki jego. Duch przywołany „znów się zgłosił, i nowe zaczął 
żale przywodzić dla tej teraz już przyczyny. że syn wyrzekłszy się nazwiska 
swoich rodziców zasłania się fałszywem, í dlatego też i duch matezyn niemoże 
znałeźć na tamtym świecie spokoju. Wychodźca tak się skruszył temi wyrzutami, 
że bez długich namysłów wziął konie pocztowe i udał się do Berlina, gdzie u 
władzy właściwej zeznał o tajonem potąd nazwisku redzinnem i stosunkach swo- 
ich. Na własne jego żądanie wydano mu paszport do Anglii. 


— Oprócz słynnych szynek i połciów wyrabiają w Debreczynie także i 
takzwane kiełbasy moszczowe. — Świeży i słodki moszez gotują do galarety — 


gałaretą nadziewają się kiełbaśnice z przymieszaniem siekanych orzechów wło- , 


shich lub migdałów. Takie kiełbasy są prawdziwym specyałem dla tych co lubią- | 


— Zbyteczna delikatność sentymentów. „Literary Gazette“ 


użala się na bezwzględność francuskich autorów dramatycznych, którzy swym 
dramatycznym osobom w sztukach nowoczesnych i wcale niehistory- 
cznych nadaja nazwiska znakomitych dam i mężów angielskich. „Tak nieda- 
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Główny Redaktor IFA. Szrzeniawaą Sartyni. 


JE o 
tek 
wno przedstawieno na scenie charakter kobiecy wcale niewzorowej moralnosci, 
i nazwano tę damę księżną Sutherland, w przedostatnim zaś tygodniu grano w 
tealrze Palais Royal krotochwilę, w której pewna dama nadworna pod nazwi- 
skiem hrabiny Schrewsbury płochością się popisuje. Zdaniem naszem niemeże 
to się podobać damom angielskim stanu wyższego, ażeby nazwiska ich w ten 
sposób figurowały na deskach teatralnych. Z drugiej zaś strony pewni tego 
jesteśmy, że władza właściwa położyłaby chętnie kres tym nadużyciom, gdyby 
tylko uwagę jej na (o zwrócono, s 
— „Mess. di Modena“ donosi, że p. Ferrucci w Florencyi odkrył przy- 
padkiem zatracony początek dzieła Cicerona „De Fato“ a to w jednej starej 
księdze, w której oprawiono także i pomienione wielce szacowne fragmenta. 


— „Gazela Warszawska“ z d 1. grudnia pisze: JO. książę Namiestnik 
z uwagi na panującą drożyznę i niedostatek, w jakim znajdują się ubodzy wy- 
robnicy z powodu braku zatrudnienia w porze zimowej, raczył najłaskawiej 
przeznaczyć fundusz odpowiedni na urządzenie bezpłatnych obiadów na 300 osób 
dziennie, przez miesięcy 4, które wydawane być maja w %rech punktach tutej- 
szego miasta najdogodniejszych i najwięcej zbliżonych do mieszkańców ubogiej 
ludności. 

— Do statystyki Berlina. W przeciągu jednego lygodnia, to jest 
od 19go do 25g0 listopada narodziło się w Berlinie: 154 chłopców, 142 dziew- 
cząt, razem 296 dzieci; umarło zaś: 56 mężczyzn, 50 kobiet, 107 dzieci, razem 
218 osób, zatem urodziło się więcej 83 osób. Zaślubiono: 65 par; ochrzczono 
zaś: 145 chłopców i 125 dziewcząt. — W przeszłym miesiącu odebrało sobie 
życie w Berlinie: 11 mężczyzn (5 się powiesiło, 5 zastrzeliło a 1 się przebił) 
i B kokiet, z których 2 się utopiły a 3 powiesiły; przydybano zaś na samobój- 
stwie 6 mężczyzn i 4 kobiet. — Transport bydła na berlińsko-hamburgskiej 


| kolei żelaznej wynosił od 21go do 27go listopada: 6 wołów, 389 świń, 68 cieląt 


i 102 skopów. 
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Z c. k. galic, drukarni rządowej. 


